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Meksyk, Egipt, Kuba i Albania
dopuszczone do konferencji
Paryż 12.8 /Obsługa własna „Gazety Lubelskiej“]
PARYŻ. 12.8. Na dzisiejszej po­

rannej sesji Konferencji Pokojowej 
delegat Australii Evałt poparł wnio­
sek jugosłowiański zaproszenia Alba­
nii do wzięcia udziału w obradach 
Konferencji z głosem doradczyni. Zali 
czył on Albanię do tej samej katego­
rii państw, co Meksyk', Kuba i Egipt, 
które również ubiegają się o dopusz­
czenie ich przedstawicieli na Konfe­
rencję. Dr. Evatt podkreślił, że Kon­
ferencja powinna dokładnie określić

Kanada też
za zniesieniem UNRRA
GENEWA, 12.8. Po n iedzielnej p rz e r­

wie Rada UNRRA w znow iła swe obrady. 
Delegat kanady jsk i w ystąpił z gotowym 
projektem , zm ierzającym  do zastąpienia 
na pew nych odcinkach p rac  UNRRA, 
przez pow stającą św iatow ą organizację 
rolniczo-żywnościową.

Twarde

ale sprawiedliwe
SZTOKHOLM, 12.8. (PAP). P rasa 

szwedzka donosi, że n as tro je  w F in lan ­
dii w ykazują w ielkie rozczarow anie z po 
wodu tw ardych w arunków  pokoju, jak ie  
zostały opublikow ane. P rem ier P ekkala 
zw rócił się zatem  przez rad io  do n jro -  
du, p rzypom inając, że F in lan d ia  w cza­
sie w ojny w alczyła po stronie, k tó ra  p rze 
grała i że tw arde w arunk i-poko jow e s:j 
konsekw encją tego. Związki zawodowe 
poparły  stanow isko rządu  przez w ydanie 
proklam acji, stw ierdzającej, że rząd cie­
szy się zupełnym  zaufaniem  robotników .

DZ1S
M ED O B ItZE  D Z IE JE  SIĘ  W  GRECJI. 
KIEDY ROZSTRZYGNĄ SIĘ  LOSY 

DNRRA?

NA WAGĘ N IE ZŁOTA, LECZ DIAMEN­
TÓW . 1 '  v 

LUBLIN MA 30 TYS. DŁUŻNIKÓW . 
GOERING ŚM IEJE SIĘ , A K EITEL i 

PŁACZE.
DZIELNI MILICJANCI RATUJĄ SAMO 

CHODY.

POLSKIE ZEGARKI.

ZBIERAŁ ŚWIADCZENIA I ŁAPÓW KI. 
. . .  RABOWAŁ W IZBICY.
3 MILIONY ZAROBIŁ NA SZCZURACH. 
SPORT.

charakter i pozycję delegatów tych 
państw w razie dopuszczenia ich do 
obrad.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel Brazylii, który wypowiedział się 
za zaproszeniem na Konferencję Mek 
syku i Kuby, podkreślając znaczny 
wkład tych państw w walkę z państwa 
mi osi. Delegat brytyjski Al^ander o 
świadczył, że podobną prośbę zgłosiła 
także Austria i zaproponował, by Ko 
misja Ogólna opracowała warunki, na 
jakich zostaną dopuszczone do obrad 
Konferencji państwa, nie będące w 
zasadzie jej członkami. Alexander za 
znaczył, że delegacja brytyjska pro­
ponuje, aby zaprosić Austrię na Kon­
ferencję. Gdy jednak wiceminister 
Wyszyński dał do zrozumienia, że de- 
kagacja radziecka będzie się sprzeci­
wiać udziałowi Austrii w obradach— 
Ale^nder wycofał swoją propozycję.

Na wniosek przewodniczącego, któ 
rym jest obecnie przedstawiciel St. 
Zjednoczonych Bymes przeprowadzo 
no głosowanie w sprawie dopuszcze­
nia do udziału w Konferencji 4-ch 
państw: Meksyku, Egiptu, Kuby i A l­
banii. Wniosek przeszedł 15 głosami 
przeciwko 3: Związku Radzieckiego,

Polski i Białorusi. Czechosłowacja, U 
kraina i Jugosławia wstrzymały się od 
głosu.

Ustalono, że 4 zaproszone państwa 
będą mogły przedstawić swe poglądy 
na projekt traktatu pokojowego z 
Włochami.

Nie przeprowadzono żadnej dysku­
sji nad otrzymanym dziś rano żąda­
niem Persji, aby i jej delegacja mo­
gła wziąć udział w Konferencji. Rząd 
perski podkreślił w swoim liście, że 
delegacja jego powinna być obecna 
przy omawianiu traktatów z Niemca­
mi i Japonią, gdyż Persja wypowie­
działa tym państwom wojnę.

Późno popołudniu rozpoczęła się no 
wa sesja plenarna. Na wstępie rozwa­
żano sposób układania porządku o- 
brad przyszłych posiedzeń. Po dłu­
giej dyskusji ustalono, że porządek o- 
brad przygotowywany będzie przez 
Sekretariat Konferencji, aprobowany 
przez przewodniczącego w danym 
dniu, a potym przedstawiony na se­
sji plenarnej.

Przedmiotem dalszych obrad była 
odpowiedź przedstawiciela Jugosławii 
na sobotnie przemówienie włoskiego 
premiera de Gasperi (w sprawie trak­
tatu pokojowego z Włochami).

Posiedzenie trwa.

-ooo-

n Dardaneli
ANKARA, 12.8. Rząd turecki otrzy:nał 

dziś od Związku Radzieckiego notę, do­
m agającą  się rew izji konw encji w Mon- 
treux , regulu jącej praw o żeglugi w Dar 
danelach. T reść tej noty  podana została 
do w iadom ości Stanów  Zjednoczonych i 
W. B rytanii. Już  w Poczdam ie .postano­
wiono, że konw encja w M ontreus może 
podlegać .rewizji. Opiewa ona na 20 lat 
licząc od r. 1936, z tym  zastrzeżeniem .

że rew izji ulec moż po upływ ie każ 
dych 5 lat, jeśli sygnatariusze złożą w nio­
sek o rew izję n a  3 m iesiące p rzed  koń ­
cem każdego pięciolecia. Sygnatariuszam i 
konw encji są: ZSRR, W. B ry tan ia, F ra n ­
cja, Grecja, A ustralia, B ułgaria, Jap o n ia  
i T urc ja .

Dziś w ieczorem  zw ołane zostało n a d ­
zw yczajne posiedzenie gabinetu  tu reck ie­
go, celem rozw ażenia treści noty.

~ooo-

Prof. Lasky w Warszawie
WARSZAWA. Dnia 11 bm. o godzinie 

14-ej przybyła samolotem z Moskwy do 
W arszawy delegacja B rytyjskiej P artii 
P racy  w Łłiładzie: prof. Karol. Lasky, by­
ły przewodniczący P artii, M organ Phil­
lips, sekretarz generat >y, Alice Bacon, czło 
nek parlam entu i egzekutywy Partii, K a­
rol Olay, członek egzekutywy P artii i za­
stępca sekretarza generalnego Związku 
Transportowców. Delegaci zabawią w  Pol­

sce przypuszczalni e 8 dni jako goście 
PPS.

Prof. L asky oświadczy7,, i e  %3e#fc«ja 
brytyjskiej Partia P racy  cieszy się z możli­
wości odwiedzenia Polski — kraju , który 
był pćerv.\3syn> oprzymicrseftcem W ielkiej 
E r” tajiii w w a'ce z N it menmi.

„Pragniem y pomóc w odbudowie wasze­
go zniszczonego kraju  i wierzymy, że z 
gruzów dźwiga się nowa, wolna Polska, 
o p a rta  n a  z»*adach dem okraty eony ch.

Z ostatniej 
chwili

Zbrodnie .y 
niemieckie W

przed Trybunałem Norymberskim
NORYMBERGA 1.8. W śród dol«um«a- 

tów przedstawianych przez prokuratury 
brytyjską, a  potw ierdzających zbrodniczą 
działalność SS, zmalazl się xn. in. doku­
ment, zaw ierający oświadczenie osławione 
go kom endanta policji Globotachnika « 
t. zw. „Aktdon Redmhard", w wyniku któ­
rej Żydom przetransportow anym  do Lubli­
na odebrano kosztowności ponad sumę J OO 
miliomów marek.

2 września

Zyd

koniec procesu •
NORYMBERGA. 128. W edług wiadomo 

6c& pochodzących z prokuratury , motana 
aię spodziewać zakończenia procesu norym 
berskiołgo w dniu 2 września. Do dnia 15 
sierpnia m a być zakończony przewód sądo 
wy w  spraw ie organizacji hitlerowskich.

3.000 .000
bezrobotnych w USA

NOWY JORK. 12.8. W edług rozgłośni ra 
diowej w San Francisco, w  cihwilii obecnej 
liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczo­
nych wynosi przeszło trzy  miliony, w tym  
jeden milion weteranów wojennych.

I...la
wysłuchani

PARYŻ. 12.8. W szechświatowy kongres 
żydowski, k tóry  zbiera się obecnie w Pa- 
ryfcu, będzie dopuszczony przed komisję 
Konferencji Pokojowej, celem przedsta­
wienia poprawek do trak ta tów  z  Włocha­
mi, Bułgarią, Rumunią, i  W ęgrami. Na 
prośbę kongresu w te j sprawie, komisja 
regulaminowa udzieliła jiuż przychylnej od 
powiedzd.

Nowy rząd 
w Indiach

LONDYN 12.8. (AJPI). J a k  donoszą z 
New-Desihi, P and it N ehru zaproszony zo­
s ta ł przez wice-króla Indii do utworzenia 
rządu tymczasowego. P and it N ehru wy­
raził zgodę n a  powierzoną, m u misję.

Takich jest więcej
BERLIN, 12.8. (A P I). Ja k  donoszą z

KannoweTU, brytyjski sąd wojskowy ska­
zał na karę śmierci 23-letn. Niemca za pu­
bliczne wywieszanie portretów  H itlera. W y­
rok ten został złagodzony przez, główno­
dowodzącego angielskiego do 2-Ch la t wię; 
zienia.
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O właściwy
stosunek do AK

.W Warszawie odbyło się posiedze 
iiie Naczelnej Rady Chłopów — Socja 
listów, na którym zabrał jjłos premier 
Osóbka - Morawski. Omawiając sto­
sunek PPS do innych stronnictw, pre 
mier powiedział m. in:

„Nasz stosunek do PSL bvł i jest 
negatywny, choć zdajemy sobie spra­
wę, że nie wszyscy członkowie tego 
stronnictwa są reakcjonistami. Oma­
wiając stosunek' do Armii Krajowej, 
Premier stwierdził: — Dawniej stosu 
nek ten był fałszywy i niesłuszny. 
Wyrażał się w spotykanych hasłach: 
„Precz z bar.dydatmi z NSZ i AK". 
Takie stanowisko było sprzeczne z 
rzeczywistością polityczną AK, która 
przecież była organizacją wojskową 
w czasie okupacji. W jej szeregach 
skupiły się olbrzymie rzesze Pola­
ków, zwłaszcza palric-tycznej młodzie 
iv. Dziś" z kół oficjalnych nie pada 
żadne oskarżenie pod adresem AK. 
Chodzi o to, by walcząc z PSL-em, 
nic popełnić tego samego błędu. Nie 
określamy więc wszystkich peeselow- 
ców mianem reakcjonistów.

niedobrze dzieje sią w Grecji
LONDYN. 12.8. (PAP). W artyku­

le na temat sytuacji w Grecji tygod­
nik „Tribune" pisze: „Jak było do 
przewidzenia, rząd Tsaldarisa stwo­
rzył sytuację, w której wynik przy­
szłego plebiscytu dotyczącego powro­
tni króla jest zgóry przesądzony. Nie 
tylko nie udało mu się położyć kre­
su bezustannym aktom terroru ze stro 
ny band (w wielu wypadkach najwi­
doczniej nie chciał on interwenio­
wać), ale rząd ponosi również odpo­
wiedzialność za akty i dekrety, które 
można uważać za szereg prowokacji w

grecką generalną konfederację pracy 
i aresztowanie czfcrech jej przywód­
ców. Ten czyn rządu rojalistycznego 
jest prowokacją, wymierzoną nie tyl­
ko przeciw zorganizowanym pracow­
nikom gredkim, lecz również przeciw 
ko Światowej Federacji Związków Za 
wodowych, zwłaszcza zaś przeciwko 
jej oddziałem—brytyjskiemu, francu­
skiemu i radzieckiemu, których dele­
gaci, w myśl instrukcji Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych ob­

serwowali w marcu powstawanie w 
Grecji konfederacji pracy i wybory do

stosunku do republikańskiego lewego i jej egzekutywy", 
skrzydła i do centrum. Jednym z naj- Mówiąc o ostatnim dekrecie rządu 
hardziej zdumiewających wydarzeń greckiego w sprawie zwolnienia ze 
kilku uoegtych tygodni był najazd na I służby cywilnej tych wszystkich, któ-

Co porabia Goering
i jego kamraci?

NORYMBERGA, 12.8. (PAP). H erm an 
Goering o raz 20 innych  przyw ódców  h it 
lerow skich, pozostających pod stałym  
nadzorem  lekarzy  i psychiatrów , zdają 
się obecnie przejaw iać m niej optym isty- 

pogiądy co do w yników  procesu.

Mgg_»a W  zmniejsza 1 3  ant»Q
zgodnie z projektem 
Irahiafu pokojowego
SOFIA, ii .8 . (PAP). W  niedzielę u d a­

ła się sam olotem  do P aryża delegacja 
bu łgarska na K onferencję Paryską. Ńa 
czele delegacji stoi p rem ier Georgiew. 
Ponadto  do delegacji w chodzą m in ister 
spraw  zagranicznych Kułiszew, m in ister 
ro ln ictw a Obów, m in iste r skarbu  S tefa­
nów , m in iste r hand lu  N ejkow, .przew od­
niczący Zgrom adzenia N arodow ego Ko- 
larów  i jego następca K osturkow .

Bułgaria, podobnie jak  inne państw a

Londyn
w ciemnościach
LONDYN, 12.8. (A P I). N a skutek s tra j.

ku pracowników gazowych, część Londynu 
Wie moram i tonie w ciemności. S tra jku ją­
cy jiui po raz drugi zwrócili się o podwyż­
kę piać (5 pensów na godzinę), jednak dc 
dnia dzisiejszego spraw a t a  nie została 
przychylnie ro-spatraom. Dzisiaj nastąpić 
n a  spotkanie mięęizy władzami związku 
aaworlowego i przedstawicielam i federacji, 
k tórych delegaci udadzą się wspólnie do 
m in istra  p racy  dla przedłożenia swego s ta ­
nowiska.

-----------ooo -----------

Nie plamcie
tradycji

LONDYN. 12.8. W  depeszy z Jerozoli­
my łvgemcja R eutera podaje niepotwierdzo­
ne wiadomości z  Haify, według których w 
niedzielę wieczorem przybyły tam  posiłki 
bryty jskie w  liczbie kilku tysięcy żołnie­
rzy.

T ajna radiostacja żydowska „Głos Izrae­
la" zwróciła się z  apelem do m arynark i bry 
tyjskiej, aby „nie plam iła tradycji Nelsona 
i T rafalgaru , ścigając bezbronne s ta tk i i- 
m igrantów  żydowskich". Donoszą o zbli­
żan iu  się do brzegów P alestyny nowego 
sta tku , wiozącego praw dopodobne niele­
galnych im igrantów .

nieprzyjacielskie, lua przedłożyć swe sta­
now isko K onferencji P arysk iej w prze 
ciągu rozpoczynającego się tygodnia.

W rozkazie dziennym  do arm ii buł­
garskiej, w ydanym  przed odjazdem , pre­
m ier Georgiew ośw iadczył, ie  arm ia  jest 
już redukow ana do rozm iarów  przew i­
dzianych p ro jek tem  trak ta tu  pokojow e­
go pom iędzy a lian tam i a Bułgarią.

P rzedw czesne jed n ak  byłoby tw ierdzenie, 
że są to ludzie zupełnie złam ani, k tó­
rzy m yślą jedyn ie o rodza ju  śm ierci, j a ­
ki m a ich  spotkać. N aw et Goering, tak 

przygnębiony i posępny ,po osta tn ich  
przem ów ieniach  oskarżycielskich , zdaje 
się obecnie odzyskiw ać sw ój daw ny tu ­
pet. Jedynym  człow iekiem  napraw dę 
zgnębionym  je st b. prezes B anku Rzeszy 
Schacht.

A dm irał R aeder cierpi z pow odu rup- 
tu ry  —  jego wiek i obecne w arunk i u- 
n iem ożliw iają operację. R ibbentrop . n a j­
bardz ie j nerw ow y z więźniów, c ierp i na 
chroniczną new ralgię. Hessowi dokucza­
ją  dolegliwości żołądkow e, un iem ożliw ia­
jąc  m u naw et w osta tn ich  czasach obec­
ność n a  sali sądow ej. W szyscy dużo czy­
ta ją , ale lek tu ra  ich  m a obecnie cha­
ra k te r  lżejszy. Z am iast niezliczonych ilo­
ści no ta tek , k tó re  pisyw ali do tąd  dla 
swych obrońców , o skarżen i piszą teraz 
długie listy. 

oOo------------

rzy brali udział w wypadkach z  19 
grudnia po stronie EAM, „Tribune** 
pisze: ,,Dekret ten, który ma być wpro
wadzony w życie podczas ferii parla­
mentarnych i przed plebiscytem wrze­
śniowym nie oznacza nic innego, jak 
przekształcenie całej służby cywilnej 
w polityczną maszynerię, składającą 
się jedynie z zajadłych reakcjonistów. 
W tych warunkach plebiscyt staje 
się żałosną farsą."

B. premier grecki
domaga się 

odłożenia plebiscytu
LONDYN. 12.8. (PA P). Ja k  'donoeł ss 

A ten agencja Reutera, były prem ier i  przy  
wódea republikańsko -  liberalny SocMlds 
zaapelował do obecnego prem iera TsaJda- 
risa o odroczenie plebiscytu w spraw ie po­
w rotu k ró la  Jerzego. Pfóbdaeyts ten wyzna­
czony został, jak  wiadomo, n a  dzień 1-go 

rześnia. Sofulis podkreślił konieczność 
„rozejmu narodowego" w sprawie reżimu, 
oświadczając, że okres gdy postulaty grec 
ke  są  rozpatryw ane na Konferencji Poko­
jowej w  Paryżu, nie je s t odpowiedni do 
wszczynania kam panii plebiscytowej.

Syci mogą się nie spieszyć

Kiedy rozstrzygną się losy UNRRA?
GENEWA, 12.8. (PAP). Dziesięć państw  

europejskich , postaw ionych wobec faktu  
p rze rw an ia  pom ocy UNRRA z p o c /ą tk  ein 
przyszłego "(ku . darem nie usiłow ały prze 
konać główne państw a niosące pom oc. 
S tany Zjednoczone, W ielką B rytanię i Ka 
nadę o konieczności ustanow ien ia  n a ­
tychm iast in n e j o rgan izac ji, k tó ra  !>y 

kontynuow ała keję dostaw y to w arów 
do E uropy  w roku  1947. Delegat no r­
weski O rding był na posiedzeniu rzecz­
nikiem  państw , o trzym ujących pomoc 
UNRRA i n ieustann ie  podkreślał, że un 
leży przedsięw ziąć k o n k re tn e  kroki, ce­
lem u tw orzenia now ej o rganizacji m ię­
dzynarodow ej, k tó ra  przejęłaby na tych ­
m iast rolę UNRRA.

W ielka B ry tan ia i A m eryka n ie zgodzi­
ły się z tym  punktem  widzenia. Delegat

by przyszłość dostaw  UNRRA dla E u ro ­
p y  została p rzedstaw iona na generalnej 
sesji O g ariz ac ji N arodów  Z jednoczo­
nych  i na je j radz ie  gospodarczo-społe­
cznej.

Jeszcze jeden
fałszywy alarm

LONDYN, 12.0. (PAP). A gencja Reute­
ra  donosi z Jerozolim y, że w niedzielę 
tam te jsza  rad io stac ja  została ostrzeżona 
telefonicznie, że gm ach je j jest podm i­
now any. P ersonel opuścił natychm iast 
gmachr, lecz gdy w ezw ana po lic ja  n ie  
znalazła żadnych m in , wszyscy pow rócili 
do pracy  po 40-ininutow ej przerw ie.

Amerykanie ni6 * *
piratów powietrznych

BERLIN, 12.8. Z F rank fu rtu  donoszą., 
że główna kw atera arm ii am erykańskiej 
odpowiedziała odmownie na liczne pytania 
pilotów niemieckich, pragnących wstąpić 
do am erykańskich linii lotniczych. Odmo­
wę umotywowano tym , że niemiecka Luft­
hansa wychowała pilotów, którzy brali na­
stępnie udział w bombardowaniu m iast 
europejskich. Zresztą wobec pełnej demi- 
Htaryzacji Niemiec szkolenie pilotów nie­
mieckich nie będzie więcej potrzebne,
-oOo------------

Rewolucja się nie udała
ale prezydent „ma dosyć“

NOWY JORK. W edług wiadomości z 
Ekw adoru udaremniono tam  zam ach prze­
ciwko rządowi. Przywódca socjalistów 
Rodrigo Cardinez na czele 60 ludzi zaata' 
ko,vał s traż  przy m inisterstw ie Obrony 
Narodowej. Dwie osoby zostały ranne. Car­
dinez oświadczył, że chciał zapobiec zebra 

S tanów  Z jednoczonych płk C. T a v le r |n iu  Zgrom adzenia Narodowego, k tóre mia 
W ood w ysunął atom iast propozycję, żc ło się odbyć tego dnia. Władze Ekwado-

-<>On

W kótce m iały powstać
silne M em cy

W krótce przed Rejonowym  Sądem  W o, i 
(owym  w K atow icach stan ie 4-ch czfon-skow

ków niem ieckiej bandy  dyw ersy jnej, u- 
ję tych  przez o rgana  bezpieczeństw a: 
herszt bandy , b. o fice r arm ii niem ieckiej 
R udolf W alckot, Józef Konieczny, Józef 
Leksy i A lfred Błaszczyk. B anda ta  p ra ­
sow ała n a  te ren ie  Ś ląska Opolskiego. Sie 
dziba bandy  m ieściła się w bu n k rze  w y­
posażonym  w b ro ń  i am unicję w lesie 
koło D ąbrów ki w pow iecie gliw ickim  Ban

ru  zarządziły aresztowanie kilku przywód­
ców socjalistycznych.

NOWY JORK. 12.8. (PA P). W edług na 
deszłych tu  doniesień, prezydter.t Ekw a­
doru od czerwca 1944 r. Jose M aria Velas- 
oo Ib a rra  przekazał władzę Narodowemu 
Zgromadzeniu Konstytucyjnemu. Podali się 
również do dymisji członkowie jego gabi­
netu  i  obecnie toczą się dyskusje na te ­
m at wyboru nowego prezydenta. Członko­
w ie > Zgromadzenia upatrzyli n a  to  stano­
wisko konserw atystę dr. Mariano Suerez 
Ventimiila. Również dwoma zastępcam i 
prezydenta m ają być konserwatyści.

----- ;— ooo---------

Konferencja 
Imperialna

LONDYN, 12.8. (A P I). W Camperels o- 
tw arta  dziś została B ry ty jska Im periam a 
Konferencja pod przewodnictwem m arszał 
ka Montgomery. Na konferencję z a p ro s i-  
no 50 dowódców arm ii brytyjskiej i im- 

ność n iem iecka pom agała bandom , d o sta r [ pe-rialncj oraz około 180 generałów. W ńroc

dyci rozpow szechniali w ieści, jakoby 
w krótce już m iały p o w s t a ć  silne Niemcy, 
do k tórych  w łączone zostaną Ziemie Za­
chodnie. W  zw iązku z tym  bandyci n a ­
woływali ludność do sabotow ania za rzą­
dzeń w ładz polskich, pow strzym yw ali lu ­
dność au toch ton iczną Ś ląska O polskiego 
od przyjm ow ania obyw atelstw a polskiego 
naw oływ ali do m ordow ania Polaków , a 
zw łaszcza funkcjonariuszy  M. O.

Jak  w ykazało śledztwo, m iejscow a lud-

czając  żyw ność do lasu. I dę obecny będzie na konferencji AtUeo.
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Na wagę nie złota, lecz
diamentów

W czorajszy biuletyn Polskiej Agen­
cji Prasow ej PA P, powołując się na 
Agencję Reutera, przyniósł wiadomość
o uroczystościach Jałcie miały miejsce 
w Darusaalam w Indiach z okazji 60-ej 
rocznicy odziedziczenia stanowiska przy 
wódey prze* Agę Khan. Chcąc zazna­
jomić dokładnie czytelników z osobą 
Ag i Khan — znanego m agnata i przy­
wódcy 20 milionów muzułmanów, zwró­
ciliśmy się do oficera WP, który przez 
dłuższy czas przebywał w Indiach, a 
obecnie sta le mieszka w Lublinie, z 
prośbą o informacje. Poniżej publiku­
jem y artyku ł oparty  na udzielonych 
ra m  wiadomościach.

Rozbieżności społeczne
Z aw rotne b o g a c tw o  radżów  indyjsk ich  

znane jest n a  całym  świecie —  L zawsze 
budziło z jed n e j slrony  zw yczajną ludz­
ką zazdrość w m asach tych, k tórzy puch­
ną często z głodu, a chw ilę bodaj zasta­
nowienia u tych, k tórzy dysproporcjom  
społecznym  pośw ięcają wiele rzetelnej u- 
wagi celem ich m ożliw ie szybkiego wy­
rów nania. A oto iprasa zagran iczna dono­
si o nowym , dorocznym , ale w obecnych 
czasach zgoła n iezrozum iałym  i trudnym  
do przy jęcia w ydarzeniu.

Zamiast odważników —  
diamenty

W K han (Indie) znany m ag n at ; przy^ 
wódca 2(1 milionów m uzułm anów  indy j­
skich Aga podczas uroczystości z okazji 
60-ej rocznicy odziedziczenia stanow iska 
przywódcy kazał się z w a ż y ć  na specja l­
nej wadze, na k tó re j zam iast odw ażników  
znajdow ały się —  diam enty. W aga Ag: 
Khan rów nała się 110 kg diam entów , 
w artości 350 tysięcy funtów  szterlingów . 
Diam entowem u aktow i ważenia Agi p rzy ­
patryw ały się tłum y m uzułm anów  z In ­
dii, A fryki i  innych  części świata- Aga 
Khan otrzym ał szereg depesz g ra tu lacy j­
nych, między innym i od kró la Kgiptu 
Karuku, p rem iera  angielskie Attlee i p re ­
m iera Afryki P ołudniow ej gen. Smutsu.

Aga Khan angielskim

klejno tów  przyćm iew a dw ór kró lew ski; 
Aga Khan jest właścicielem najw iększej 
sta jn i wyścigowej, on jest filarem  angiel­
skich B erby, on daje m iliony na o rgan i­
zacji; angielskich wyścigów. Aga Khan 
jest u lub ionym  gościem elity londyń­
skiej.

Luksus, jakiego świat 
nie widział

Niczym jest przepych królów  staroży­
tnej P e r s j i , i w ładców starożytnego 
W schodu wobec przepychu i luksusu, ja  
kim  otacza się Aga Khan. N ajcenniejsze 
m ateria ły  pokryw ają jego apartam en ty ; 
pod szczerozłotym i, diam entam i wysadza 
nyuii naczyniam i ug inają się jego stoły 
b iesiadne; najw yszukańsze po traw y spo­
żyw ają jego dystyngow ani goście.

Midinetka paryska 
żoną Agi Khana

Do przepychu i luksusu życiowego trze 
ba było  dostosować w ybór ipani domu. 
W  czasie swego pobytu w P aryżu  s ta ­
ruszek Aga znalazł swoją dam ę serca — 
ożenił się z uroczą, m łodziutką m idin '.t- 
ką paryską, z k tórej uczynił niekorouo- 
w aną kró low ą św iata, a p rzyna jm n ie j j e ­
go salonów. ?fłodziutka żona starego lo- 
welasa k ró lu je  i błyszczy jak  urodzona 
księżniczka. O je j względy zabiegają ko­
ronow ani i n iekoronow ani w ładcy tego 
św iata —  bo naw et im im ponują: złJto, 
b ry lan ty  i diam enty  żony Agi Khun.

Źródła niesamowitych 
dochodów Agi

Aga Khan nie ma kopalni złota, ani 
d iam entów ; nie ma m ennicy d ruku jącej 
bankno ty  i m onety, ale ma inne, ive-

jw ia iygodne w prost źród ła swoich astro- 
! noniicz-uych dochodów : Aga K han je st 
illa swoich w iernych-poddanych bogiem, 
llogiem nieuchw ytnym , bo żyje przecież 
stale w Anglii i wyznawcy pra:wie że go 
nie oglądają. T o  m a sw ój specjalny, boski 
urok. Ale Aga je st gentlem anem , Aga 
się kąpie, a w odę zużytą n a  kąp iel —  
sprzedaje w m alu tk ich  buteleczkach 
swoim wyznawcom  za m iliony funtów . 
Dla T atarzyna jeszcze w XVII w ieku n a j­
większym zaszczytem  było  spożyć d ak ty ­
le, rozgryzione i w yplute przez liana czy 
innego agę —  dla m uzułm anina —  w y­
znaw cy Agi Khan w XX w ieku najw ięk­
szym zaszczytem  i szczęściem jest —  k ą­
piel łub ty lko obm ycie się wodą, w k tó­
re j k ąpa ł się boski Aga —  z Londynn.

Aga Khan filarem angielskie­
go systemu panowania 

w Indiach
Jeżeli zwykłego śm ierteln ika dziw ią de 

pesze g ratu lacy jne np. iprem iera Angli 
p. A ttlee i p rem iera  A fryki P ołudniow ej 
Sm utsa, zwrócić należy uwagę na to, że 
nie k to  inny, ale Aga Khan jest filarem  
angielskiego system u panow ania w In ­
diach. Ja k  on to  rob i? Akcją ogłupiauia 
swoich wyznawców przy pomocy takich  
rop. kawałów, jak  opisana waga z d ia­
m entam i zam iast odw ażników , wodą k ą ­
pielow ą itp. Anglia um ie cenić oddaw ane 
je j n a  polu polityki indyjsk iej usługi —  
Aga Khan, jak  pam iętam y, przew odniczył 
swego czasu lia  jednym  posiedzeniu Ligi 
Narodów'. Zaszczyt ten kosztow ał go (a 
raczej jego naiw nych wyznawców) 3 m i­
liony złotych, w ydane na rau t dla dele­
gatów państw  biorących  udział w ra u ­
cie. P o lityka angielska różnym i chadza 
drogam i, żeby cel swój o s ią g n ą ć .

■ oOo------------

Zakonnicy i zakonnice
mają prawo do kart 

żywnościowych
W AR9 1 AWA, 12.8. Zakonnicy i  zakonni­

ce sta le zatrudniiem w e wszeJkego .rodzaju 
zakładach o charakterze charytatyw nym  
lub kuMunataym, prowadzonych lub utrzy­
mywanych przez zakony, m ają  prawo do 
zaopatrzenia kartkow ego I-ej kategorii! 
K arty  I-ej kategoria przysługują równia* 
członkom zgromadzeń zakonnych, zatrud­
nionym o tale, choćby bezpłatnie, w pań­
stwowych, samorządowych lub społecznych 
szpitalach, sierocińcach i tym  podobnych 
zakładach. Sam a przynależność do zoko- 
mi nie daje uprawnie do zaopatrzenia k art 
kowego, o ile zakonnk nie jest wyświęcany 
na księdza.

D la otrzym ania k a r t aprowlzacyjnycli 
wymagano jest zaświadczenie władzy pań­
stwowej lub samoreądowej pierwszej instan 
cji, spraw ującej nadzór nad zakładem, w 
którym  zatrudniony jest zakonnik.

Zbierał świadczenia
i łapówki

W swoim czasie prasa lubelska do­
niosła o aresztowaniu przez Delega­
turę Komisji Specjalne) do Walki z 
Nadużyciami ob. Chomy Dymitra pod 
zarzutem wymuszania łapówek w 
czasie zbierania świadczeń rzeczo­
wych przez specjalną ekipę, której 
Choma był członkiem. Dziś pozostaje 
nam tylko do zanotowania, że Sąd 
Okręgowy w Lublinie, wyrokiem z dn. 
1 b.m. za powyższe przestępstwa ska 
zał Dymitra Chomę na 8 lat węzie- 
nia.

Ce byłe

Troski Tomaszowskie

Aktowi w ażenia sit; Agi przy poiuocy 
diam entów  przypatryw ały  się tłum y jego 
w ernych-poddanych . Nic dziwnego: k ej- 
noty maj;* siłę m ugiczaą, jednakow ą na 
całym świecie i w stosunku  do w szystkich 
ludzi, szczególnie zaś w stosunku do mas 
m uzułm ańskich , w śród których  pan i 
w ładca rcli życia i śm ierci jesł —-  b a r ­
dzo rzadkim  gościem. Ho Aga Khan iprze- 
bywa stale w L ondynie, uchodząc tam  
xu gen tlem ana w  pełnym  tego słowa 
znaczeniu. Aga Khan blaskiem  swoich

1‘UMUCI; \  AU KU H I!
Szkolne tablice, stalugi i stoliki, wagi 
laboratoryjne, szkło chemiczne. Przy­
rządy do fizyki i biologii. Mapy, glo­

busy, mikroskopy
L .  K O C H

Warszawa-Praga. Brukowa 32 3689a

Z  nowych „Szpilek“
WALERCIA

— Czy Walercia potrafi kąpać dzie

— Naturalnie, proszę pani.
— A jak Walercia poznaje, czy 

woda ma odpowiednią temperaturę? 
— O, jak dziecko, robi się czerwone, 
to za gorąca, a jak sine, to za zimna.

ZAPOMNIENIE 
— Wiktorie! Zapomniałeś o za­

płaceniu za wódkę! 
—■ A po cóż ja piłem? Żeby zna­

leźć zapomnienie 1

Tom aszów , jak  każde m iasto, ma swoje 
zm artw ienia i troski. P rzede wszystkim 
w Tom aszow ie nie jest w .porządku sp ra ­
wa aprow izacji. Cóż z tego, że obyw atele 
o trzym ują  karty  żywnościowe tak ie , jak 
w każdym  innym  mieście, gdy k arty  te 
nie są w pełni realizow ane. D rugą boląc* 
ką Tom aszow a są drogi. W iększość dróg 
w czi-sie w ojny została uszkodzona. S ’an 
ich je st opłakany. Rozpoczęto już w praw ­
dzie roboty przy napraw ie n iektórych 
dróg, lecz w bardzo  szczupłych ram ach. 
Robotnicy dróg kołowych skarżą się na 
n isk ie zarobki (60 zł dziennie). Kwestia 
m ieszkaniow a w Tom aszowie nie p rze d ­
staw ia się lepiej, niż gdzieindziej. Cały 
szereg ludzi pozostaje bez m ieszkań 

T e wszystkie spraw y były om awinue 
dnia 11 bm. na konferencji Zarządów  
16-tu Oddziałów Zw. Zawodowych p r/y  
Radzie Zw. Zaw. w Tom aszowie, na k tó ­
re j był obecny przedstaw iciel O kręgowej 
ko m is ji Zw. Zawodowych, ob. Bogusław­
ski, oraz przedstaw iciel Zw iązku Budow­
lanego w I.ubliuie.

W czasie obrad przedstaw iciele oddzia 
łów Zw. Zawodowych dom agali się od 
właściwych czynników  zrew idow ania do­
tychczasowego stosunku do om aw ianych 
kwestii, a szczególnie w yasygnow ania fun 
duszów przez sam orząd na uruchom ienie 
robót drogow ych w całym  powiecie. Kon 
ferencja postanow iła pow ołać Nadzwy­
czajną Komisję M ieszkaniową o raz  Komi­
sję A prow izacyjną przy Pow. Radzie Na­
rodowej.

Zw. Zaw. pracowników
handlowych i biurowych

Dnia 10 bm- odbyło się zebranie orga­
n izacyjne Związku Zawodowego P racow ­
ników H andlow ych i B iurow ych w Lub­
linie. W  toku  obrad przeprow adzono w y­
bory Zarządu Związku, w skład  którego 
weszło t l  członków  z przew odniczącym  
Zarządu ob. D ąbrow skim . Zarząd będzie 
u rzędow ał w  lokalu OKZZ pokój n r  42 
codziennie od godziny 18-ej do godz. 
-0-tej.

Mieszka! na Śląsku  
rabował w Izbicy

W iosną br. na m ieszkanie dzierżaw czy­
ni, m łyna w Izbicy, L eokadii Karaszczu- 
kow ej dokonana, napadu  rabunkowego. 
B andyci podali się za m ilicję, a gdy p rze­
czuw ająca nieszczęście kobieta nie chc ia­
ła otw orzyć, zaczęli w yłam ywać ok ienni­
ce. Je d en  .pozostał na drodze, drugi zaś 
dostaw szy się do m ieszkania przystąp ił 
do rabunku . O fiarą bandytów  pudło 10 
tys. zł oraz szereg cennych przedjniotów . 
Po dokonaniu  rabunku , w czasie którego 
jeden * nich zgwałcił K araszrrtikow ą. ban 
dyci zbiegli.

P rzez dłuższy czas śledztwo m ilicji nie 
daw ało  żadnych rezultatów . D opiero o-

śtatn io , po  upływ ie dw óch miesięcy xo i  
dn ia napadu , w ręce m ilicji w padł przy­
padkow o uzbro jony  ocobnik, o którym  
było wiadom o, iż b ie rze  udział w n a p a ­
dach. W  osobniku tym, k tórym  okazał się 
22-letni S tanisław  D om ina, Kara<zezuko- 
wa 'rozpoznała jednego z bandytów . O ka­
zało się, iż D om ina pochodząc sam z Iz­
bicy m ieszkał osta tn io  n a  Dolnym  Sląskii, 
a w strony  rodzinne przy jeżdżał jedynie 
na „gościnne w ystępy1*. Tem u tylko za­
w dzięcza, iż tak długo n ie  został schw y­
tany. W  w yniku rozpraw y w trybie do­
raźnym  Domina skazany został na doży­
w otne więzienie.

— Mindsbenstwo Spraw  Zagrawacznych 
wystosowało <ło R zą lu  Wielkiej Bryt&nitt 
notę, wyłuszcaającą stanowisko rządu B P 
w oprawie demobilizacji Polakicłi SU Zbroj­
nych, znajdujących »ię pod dowództwem 
brytyjskim .

—  Zarząd drogi wodnej na Odmę siwiał 
przekazany administracji, polskiej.

— M arszalek lotnictwa brytyjskiego Dou 
gilas domaga aię amnestii dla „mhłUsie4y“ 
nazistowskiej w wieko pon&ej la t 27.

— Rada Ministrów powoln.la komisarza 
rządu dla apraw ludności żydowskiej w Pol 
ace. Komisarzem aostal mianowany mjr. 
Ignacy Wrzos.

—  Delegacja węgierek* na komon-meji 
w Paryżu  wysunęła żądanie, by do tra k ­
tatów  pokojowych włączona została klau­
zula dotycząca ochrony węgierskich mnie] 
szośoi narodowej.

— Anglia zwróciła się do państw  euro­
pejskich z prodbą o pomoc w  powstrzy­
maniu nielegalnej em igracji żydów do Par 
lestyny.

— Jedna z angielskich gazet zamieści­
ła wiadomość, że za wiedzą Waty9caaru to 
czą się w  Londynie i w W aszyngtonie per­
trak tac je  w  spraw ie stworzenia nowego 
rządu hiszpańskiego.

— W Wiedniu zostało aresztowanych 
przeszło 100 osób pod zarzutem  próby 
wznowienia organizacji narodowo - socja­
listycznych.

— W  Stanach Zjednoczonych podczas 
lotów ćwiczebnych nastą,plło Kderzenia 
trzech bombowców. Załoga pwnUosła 
Śmierć.

— B ryty jska p a rtia  komurawtyoana do­
m aga się natychm iastowego wycofania 
wojsk z B asry  i  zaprzestania mieszania 
się do polityki wewnętrznej Tranu.

—  Rząd F ranco w ysłał do przedstawi" 
cielstw hiszpańskich zagranicą instrukcje, 
dotyczące ograniczenia w  przyznawaniu 
wiz do Hiszpanii.
-ł- Przywódca Hindusów Pandit Nehru, 

p rzem aw iać c do tłumów zapowiedział, że 
cte!ękt wydarzeniom międzynarodowym Bn- 
dte będą wolne sa  roJfc,
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M. Lublin ma 30.000 dłużników, ale

Mech pan przyjdzie za tydzień

St*. 8

99

Nasze m iasto zna jdu je  się w  chwili o- 
Pecnej w bardzo  ciężkiej sy tuacji fin an ­
sowej. B rak pieniędzy h am u je  wszelkie 
prace: n ie  m ożna odbudow yw ać zniszczo 
nych domów, n ie m ożna zająć się inny  
m i isto tnym i zadaniam i odbudow y m ia­
sta. M ieszkańcy L ub lina  w  dużym  sto p - 
n iu  sami przyczynili się do te j ciężkiej 
sy tuacji, ponieważ n ie  p lącą zaległych 
podatków . L tib lin  m a ponad  30 tys. dłuż 
ników , k tórzy  w inni są m iastu  około 5 
mil. złotych. Swego czasu rozesłano do 
dłużników  wezwania, ale pozostały  one 
bez echa. P o  p rostu  b ra k  poczucia obo 
w iązku obywatelskiego.

M iejski zorganizow ał specjalną 
siec inkasa, k tó ra  zaczęła działać w ub 
piątek. Na razie chodzi po opieszałych 
p ła tn ikach  14 inkasentów , lecz ilość ich 
m a być zw iększona do 20 osób. In k a­
senci będą prow adzić sw e iprace w cią­
gu 2 miesięcy. Mimo znacznych ulg w 
płaceniu  podatków , dłużnicy ustosunko­
w ują się do przychodzących inkasentów  
niechętnie. Najczęściej u rzędn ik  spotyka 
się z pow iedzeniem : „Nie m am  dzisiaj pie 
m ędzy, niech pan  (przyjdzie za tydzień". 
Zaległości podatkow e pojedyńczych d łuż­
ników  n ie są tak w ielkie i p rzy  dobrej 
■woli mogłyby być w kró tce zapłacone. Jak  
nam  pow iedział jeden  z inkasentów , sn- 
mjr w ynoszą od 24 do 600 złotych. Nie­
chętne ustosunkow anie się do p łaceń 'a  
podatków  zm usza in k asen ta  do k ilkak ro
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toego chodzenia w  jedno  m iejsce. Utru- I w atelskim . od  k tórego n ik t się n ie  może 
dnia to  bardzo  ra c *  Jed en  inkasen t m o- uchylać. P ien iądze w płacane n a  podatki 

‘"U” '  * J °  idi» w w iększej części n a  potrzeby na-

SPRAWIEDL1WOSĆ  
M IESZKANIOW A  

Proponujemy... ( Wniosek pożądany?) 
Sprawiedliwości taki dać tok:
Za każdy przydział „na lewo" wydany 
Przydział na „Zamek"—na jeden rok.

że załatw ić dziennie ty lko  od  5 do  8 
dłużników . Inkasentow i n ie  wolno b rać  
op ła t za upom nienie lub kosztów  egze­
kucyjnych. Na każdy pobrany  podatek 
inkasen t obow iązany jest w ydać pokw i­
towanie. Jeśli d łużnik zażąda zaśw iad­
czenia upraw niającego  do ściągania po­
datków , in k asen t m usi je  okazać.

M amy nadzieję, że wreszcie m ieszkań­
cy naszego m iasta zrozum ieją, iż p łace­
nie ipodatków n ie jest tylko p rzy k rą  ko­
niecznością, ale je s t obow iązkiem  oby-

szego m iasta , a więc i wszystkich jego 
m ieszkańców. M iasto prow adzi liberalną 
„politykę inkasow ą" —  ale nastaw ienie 
pew nych dłużników  pow inno  adm in is tra ­
cję m iasta  sk łon ić do użycia wszelkich 
ustaw ow ych środków  egzekucyjnych, aby 
nareszcie na tj'm  w ażnym  odcinku go­
spodark i finansow ej osiągnąć stan  podo­
bny do porządku. Leży to  w  in teresie  
każdego lojalnego m ieszkańca m iasta, be* 
względu na przynależność polityczną.

Goerm g się śmieje
a  Keitel płacze

W czasie wygaszania mów oskar- 
żyóelskich przez prokuratorów 4-ch 
państw na procesie norymberskim, do 
szło do dramatycznych momentów na 
awie oskarżonych. Gdy prokurator 
>rytyj®ki sir Shawcross (ten sam, 

.ttóry bawił niedawno w Polsce) koń­
czył swe przemówienie, oskarżeni za­
chowywali się następująco: 

"GOERING: uśmiechał się cynicz­
nie, wiedząc, że i tak nie minie go 
szubienica.

-oOo-

Pożar w garażach PKS
Dzielni milicjanci ratują samochody

aut Państwowej Komunikacji Samo-Dnła 8,8, br, wybuchł pożar w ga­
rażach Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej, W tym czasie na placu 
stało kilkanaście aut, Jedno z nich za 
częło płonąć. Wartownik Kompanii 
Operacyjnej M.O. ujrzawszy ogień, 
wszczął alarm. Natychmiast cała Kom 
panią Operacyjna pośpieszyła na ra­
tunek, Przede wszystkim zajęto się 
odstawieniem na bok pozostałych aut, 
które lada chwila mogły być objęte 
płomieniami. W wyniku sprawnej i 
doskonale zorganizowanej akcji ratun 
kowej, po paru minutach auta znala- 
tły się w znacznej odległości od pło­
nącego samochodu, tak, że ogień już 
im nie zagrażał. Następnie przystą­
piono do gaszenia płonącego samocho 
du, zarzucając go ziemią i mokrymi 
płachtami. Po półgodzinnej akcji u- 
dało się dzielnym milicjantom ogień 
zagasić.

Zawdzięczając energii i poświęce­
niu milicjantów Kompanii Operacyj­
nej, zostało uratowanych kilkanaście

RIBBENTROP: usłyszawszy, iż 
był „pospolitym mordercą" stał się 
szary, jak popiół i osunął się bezwła­
dnie na ławę.

KEITEL: słysząc o zbrodniach, ja­
kich dopuszczali się oprawcy hitle­
rowcy w obozach koncentracyjnych, 
zakrył twarz rękami i zaczął głośno I 
szlochać,

_ FRANK: stracił zupełnie panowa­
nie nad sobą, obudziło się w nim do­
brze znane z okresu okupacji zwie­
rzę, pochylił się do przodu ławy, jak 
gdyby chciał się rzucić na prokura­
tora i mamrotał coś pod nosem. Wy­
glądało na to, iż powtarza dobrze 
nam znany wyraz „schwein” i uspa-

Wyjazd lubelskich
uczonych

za granicę
. M inisterstw o R olnictw a i R eform  Rol­
nych  deleguje dziekana W ydziału  Lekar- 
sko(-W eterynaryjnego UMCS p ro f. d ra  

A lfreda Traw ińskiego do D anii i Szwecji 
celem  zapoznania się z now oczesną tech­
n ik ą  lab o ra to ry jn ą  oraz p ro d u k cją  suro­
wic i  szczepionek. P ro f. d r  Józef P arn as  
x tego i U niw ersytetu w yjeżdża do Cze­
chosłow acji, A ustrii, Szw ajcarii i  F ran cji 
celem zw iedzenia un iw ersy te tów  f zak ła­
dów naukow o-badaw czych.

O baj profesorow ie zam ierzają o rgan i­
zować również akc ję  pom ocy d la U niw er­
sy te tu  M arii Curie-Skłodow skiej i d la  In ­
sty tu tu  Puław skiego.

1 0 0 - l e c ł e  ś m ie a * c i  
Karola Marcinkowskiego
POZNAŃ. 12.8. W Poznaniu zawiązał 

się kom itet dbywateJski uczczenia przypa­
dającej w  r. b. setnej rocznicy śmierci 
wieakiego społecznika, i  lekarza, Karola 
Marcinkowskiego. W  skład kom itetu we- 

| azli przedstawiciele św iata lekarskiego, a r  
tyatycznego i społeczeństwa. Przewiduje' 
się urządzenie w  salach Muzeum Wielko­
polskiego w  Poznaniu w ystawy pam iątek 
po M arcinkowskim.

U

chodowej. Również płonący samo-rkajać musiała go dopiero amerykań- 
chód nie uległ całkowitemu zniszczę- ska Military Police (Policja Wojsko-

Iwa).
---------------- o o o ---------------- »

Nowy numer „KUŹNICY“

Polskie zegarki
W kwietniu ub. r. powstała Pań­

stwowa Fabryka Zegarów w Łodzi, 
Po zmontowaniu fabryki natychmiast 
podjęto produkcję i już w grudniu 
1945 roku wypuszczono pierwsze ze­
gary. Fabryka zatrudnia 200 pracow­
ników 1 jest największym tego rodza­
ju *»frładem.

Obok zegarów synchronicznych, 
sprężynowych i części zegarowych 

będą produkowane budziki oraz zega­
ry — automaty dla stacji telefonicz­
nych. Z końcem br, przewiduje się u- 
kazanie coerwszych budzików, któ­
rych prodtikcu miesięczna będzie wy 
Rosiła aa początku ok, 1,000 sztuk.

Ostatni (S i)  num er tygidnika ,J?użni- 
ca" (Łódź, P iotrkow ska 96), przynosi dal 
szy  ciąg dyskusji o życiu w ew nętrznym  
naszej szkoły, ocenę pracy wychowawczej

przeciwko

Na linii K urów — Źyżyn (pow. Puławy) 
7 m ilicjan tów  z Kom panii O peracyjnej 
Kom endy M. O. Lublin  pow racających z 
ipodróży służbow ej z W arszaw y napo tka­
ło bandę w sile 40 ludzi, uzbro joną w 
b ro ń  m aszynow ą. W yw iązała się strze la­
nina. W  w yniku półgodzinnej w alki je ­
den m ilic jan t został (ranny, 2 bandy tów  
zabitych oraz k ilkunastu  rannych . Mili­
cjanci zdobyli 1 RKM, 1 pepeszę oraz 

pistolet. B anda została rozproszona.

nauczycieli ipióra S te fana  żółkiewskiego.
Jan S trzelecki w  dłuższym  reportażu u- 

kazuje bez obsłonek naszą emigracją w  o- 
bozach przejściowych w  Niemczech. Soko- 

, łowsM interesująco omawia w ażny pro­
blem pianowej gospodarki. M ieczysław  
W ionczek polemizujee z  prof. Borowym  na 
tem at ruchu katolickiego w  Anglii.

Prozę artystyczną  reprezentuje repor­
taż W andy Żółkiewskiej z  Oraw: Zapom ­
niana ziemia, k tó ry  porusza bardzo isto t­
ne zagadnienia e  życia  społecznego i  go­

spodark i góralskiej na tle  ogólnej sytuacji 
politycznej Polaki.

Nadto m am y w  num erze przekład frag­
m entu doskonalej powieści M dkarenki „Po 
enm t pedagogiczny".

Ostatnia strona zawiera jak  zw ykle  cię 
te  i  zabawne noty.

(A \A  LIZUTAZAKŁADY 
WAPIENNE

W UlIIule. ul. ttniMi li Telthn 39-41
p o l e c a j ą :  wapno hydrauliczne (budowlane), wapno białe, 

kredę mieloną i ton malarski. 3697a

Mydło „ J A W A “ i „ P L O N “

Doskonałej jakofci Do nabycia w każdym sklepie

L u b e lsk ie j F ab ry k i Mydlą. LUBLIN, P rzem ysłow a 5
P rzedstaw icie l: Litw iński, L ub arto w sk a  8 2771

sjfs „Narwik
w Gdyni

GDYNIA 12.8. Oczekiwany od kilku dni 
! jeden z największych polskich frachtow ­

ców e/s „N&nrik" przybył do Gdyni. P rzy­
wiózł on bardzo cenny ładunek, sk ładają­
cy się z m aszyn róccn-ego rodzaju, narzę­
dzi rolniczych i wyrobów przemysłowych. 
Ł ączna, w aga ładunku wynosi 4.146 ton 
ang. A rtykuły te  załadowane zostały w 
Antwerpii.

Ćwiklińska
na Uniwersytet Toruński

TORUŃ. 12.8. Znakom ita a rty s tk a  drą- 
[ m atyczna M ieczysława Ćwiklińska, ofiaro- 
I w ała 10.000 złotycJi n a  potrzeby Uniwer­

sy te tu  M ikołaja Kopernika w Toruniij.

W ażne dla

mistrzów igły
ŁODż. 12,8, Dwie państw owe fabryki 

wyrobów precyzyjnych na Dolnym Śląsku 
inSchwaihe" 1 „Haflfmamn" — przysitąpi- 
ły  do produkcji t. zw. bębenków do m a­
szyn  do szycia, będących przed wojną bar 
dzo kosztownym produktem  importu, bo­
wiem Polska nie posiadała wogóle zakła­
dów, produkujących tego rodzaju wyroby. 
Początkowa produkcja bębenków będzie wy 
nosiła ponad 5.000 sztuk  rocznie.

Nowe M  n  p  
oddziały •

ŁÓD2. 12.8. Narodowy B ank Polaki u- 
1 mjchamia z dniem 20 sierpnda br. pdaców- 
J k i inkasowe w  Brzesku — okręg bankowy 

Tarnów, w  Wieluniu — okręg bankowy O- 
sfcrów Wielkopolski. Ageradą Narodowego 
Banku Polskiego w  Brzesku będzie KKO 
pow. brzestóeęok a w Wieluniu KKO pow. 
wielufeik±e®o>.
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milj. zarobił na szczurach
W  defraudacji pieniędzy państw owych 

■wybiła się n a  czoło jed n a  z krakow skich 
firm , a m ianow icie „ lh ig “ —  Insty tu t 
H igieny G ospodarczej, C entrala w Kra-

Prost ujemy
Do wiadomości pt. „Skrzydlaci goście w 

Świdniku", zamieszczone w n-rze wczoraj­
szym w kradł się błąd. U stęp: „Jeden ze 
skoczków — 3oierownJk lubelskiego od­
działu Lot-u — oh. G ra b o w sk i..w in ie n  
brzmieć: „Jeden ze skoczków — kierow­
nik ruchu lubelskiego oddziału Lot-u ■— 
oib. Grabowski..

-ooo -

Uwaga emeryci!
N a podstawie uchwały tymczasowego 

Zarządu Związku emerytowanych pracow­
ników. Państwowych wszelkich dykaaterii, 
jako też emerytów Wojskowych, o raz ich 
wdów i sierot n a  powiat Chełmski, 2 dnia 
20 lipoa 1946 roku —  Zarząd przyjm uje 
zgłoszenia zainteresowanych n a  członków 
Związku w poniedziałki, środy i piątki w 
godzina eh od 15—17-te j aa okazaniem De 
kretów  em erytalnych w  lokalu Klubu In ­
teligencji P racującej przy  ul. Lubelskiej 
N r. * w Chełmie. Przewodniczący: (— ) 
Spunda Stefan, sekretarz: (— ) Moyseo- 
wicz Feliks

kowie. Zarząd firm y w osobach: A. Okru- 
tnłew icz i A. K orjH o n ie p row adził ksiąg 
handlow ych, licząc na ukrycie przed w h  
dzam i skarbow ym i półtoram ilionow ego 
zysku. Udziałowcam i w łych nielegal­
nych zyskach hy łi wspólnicy firm y 
,.łh ig“ , lak  np. Ertslaehy Szynal, który, 
k o rzysta jąc  z p ieczątk i firm ow ej podra­
bia ł podpis mż. S taffy, w ystaw iając fak­
tu ry  z cenam i o 100 proc. wyższymi od 
ceu zakupu. Czasem ceny te  podwyższał
o 500 proc. w stosunku  do faktycznych. 
Również do m agazynów  dochodziło nuvej 
tow arów , niż opiew ały fak tu ry . Kombi­
nacje  te pozwoliły m u z a r o b ić  500 tys. 
zł. Poza tym  ja k o  in spek to r Ś ląskiej Izby 
Rolniczej w yznaczony przez M inisterstw o 
R olnictw a i Reform  Rolnych do akcji tę­
pienia szkodników  —  rzekom o p rzep ro ­
w adzając tę akc ję  w województw ie śląs­
kim  —  podejm ow ał n a  te cele pow ażne

sumy W  ub. roku n a  jesien i Szynal w ra i 
7 M isiew iczem , rów nież udziałow cem  
firm y „Ih ig“ , p rzy  pom ocy sfałszow a­
nych pism  fab ry k i „Azot“ uzyskali upo 
w ażnienie dla firm y  „Ih ig" p rzep ro w aize  
nia akcji „odszczurzania“ n a  te ren ie  wo­
jewództwa śląsko-dąbrow skiego. Z r a w e  
nia firm y „ lb ig “ n ie jak i B lcszrzad zaw arł 
um owę z naczelnikiem  T.Z.P. w Katowi­
cach, oh. S tanisław em  K ulpiuskim , k tóry  
zgodził się wypłacić Bieszczadowi 50 
proc. należności po dostarczeniu  pri.cz 
niego trucizny, d ając  m u w ten sposób 
•pole do n a d u ż y ć .  Bieszczad dostarczył 
bezw artościow ego „zatru tego" ziarna, 
k tó re  szczurom  dobrze sm akow ało, łak 
że przybierały  na w adze, pod ją ł kw otę 
1.280.000 złotych i za ta rł za sobą ślady. 
O krutniew icz. K uryłło, Szynal, Miksie- 
wicz i  K ulpiuski pob rane  ze S karbu  P ań ­
stw a zaliczki od robią w obozie przym a- 
sowej pracy.

Z listów do Redakcji
Szanowny Ob. Redaktorze!
Lublin nigdy nie odznaczał się zb y tn ą  

dobrocią sw ych chodników i jezdni. Tru­
dno powiedzieć, co było tego przyczyną  — 
nieudolność ojców  mitu ta , czy  też brak p e  
niędzy w  kasie m iejskiej. Dość, że  bruki 
były zaw sze (za  w yjątku** K rak. Przed­
mieścia) —  co tu  owijać w  bawełnę — 
fatalne. W ojna pogorszyła jesadze syiuu- 
cję. W alki w  mieście, przem arsze tvojak, a 
szczególnie czołgów, w dużej mierze przy­
czyniły się do popsucia nawierzchni. Ale 
od wyzwolenia m iasta minęło już przeszło 
dwa lata, a do te} pory uczyniono jeszcze 
b. mało w  kierunku poprau^t sianu jezdni 
j chodników. Opieszałość odpowiednich 
czynników jest tym  trudniejsza do w ytłu­
maczenia, i i  niektóre rem onty dały bit się 
przeprowadzić e łatwością. Tak jest np. z  
jezdnią przy  ul. Radzit^iłłoioskiej, ja k . i 
przy  ul. 3-go Utaja i l-sze j Armii, gdzie 
poszczególne dziury w  bruku dałyby się 
b. łatwo i  przy m inimalnym nakładzie 
kosztów  usunąć. Łączę w yrazy poważa­

nia. L U B L IN IA N IN -

sp O rt
Konkurs „Gazety Lubelskiej*

Bokserzy
już trenuią

—  LOZB skupia teraz cztery kluby, gdyż 
sekcje bokserskie m a Lubtónianka, KS LSS, 
P artyzan t i  Społem.

— Pierwszy Krok Bokserski odbędaie 
się w pierwszej połowie września, zano­
s i aię na dużą ilość zgłoszeń.

— Treningi pięściarzy KS Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców odbywają się na 
razie (z powodu remontu w salach w Do­
mu io ln ierża) w saH „Oazy" 12 młodzi­
ków zaczyna pod kierunkiem Ja n a  Kowal­
czyka „od lewego prostego". LSS m a do­
b rą  pełń-* obsadę do wagi średniej włącz­
nie. OMeoująco zapowiada się w. papie­
rowa. Spółdzielcy system atycznie adoby- 
w ają sprzęt, m ają już 8 par rękawic i 
gruszkę

— Doskonały-m m ateriaiem  bokserskim 
dysponuje KS MO „P artyzant". Z nany przed 
wojenny m istrz Lublina. Włodzimierz Bu­
dzyński, szkołi 34 zawodników (w  tym  10 
chołpców do ła t 15 — gońców MO w Lu­
blinie). Treningi chwilowo prowadzi się w 
świetlicy Komendy M iasta pnzy ul. ZieJo- 
ruej. Ze znanych zawodników w barw ach 
„P artyzan ta" w ystąpią: O kraj I  (w. lek­
k a  — przed wojną LW S), O kraj n  (w. 
kogucia), Potyrański i  Budzyński.

Milicjanci m ają doskonałych przedstawi­
cieli w ag ciężkich, którzy  będą debiutowa­
li we wrześniu.

—  Bokserzy Lublinianin rozpoczynają 
pracę w  poniedziałek, 12 b. m. o godz. 
19-ej na boisku koło Domu Żołmerza. Tre­
ningi prowadzi Stanisław  Kiszczyński.

—  Zarząd „Lu:błirrianki“ w porozumieniu 
z Woj. Urzędem W F i PW  projektuje bu­
dowę k ry te j haM, specjalnie przeznaczonej 
n a  zawody bokserskie, w  pobliżu Domu 
żołnierza. H ała ta  pomieści 2.000 osób.

— A tym czasem  bokserzy we wtorek, 
13, b. m. n a  boisku Domu Żołnierza przy 
ul. Okopowej o  godz. 18-ej tremują piłkę 
nożną przed czwartkowym  meczem z  sę­
dziami.

Pam iętajm y, że dochód z  tego meczu m a 
umożliwić naszym  lekkoatletom  wyjazd do 
0»lo.

D.O.W. zwycięża
Dość s*łaba technicznie, ale żywa 1 chwi­

lam i zbyt a s tra  g ra  przyniosła zwycięstwo 
wojskowym. P iłkarze DOW miełi przewa­
gę w polu w drugiej połowie, nie potrafili 
jednak uw ydatnić je j cyfrowo (nie wyzy­
sk a li dwóch karnych).

B ram ki dla zwycięzców zdobyli: A n t­
czak i  Kunicki, dla m ilicjantów  — Kań- 
kow^ld. W yróżnił się lewy pomocnik dro­
żyny DOW — Podkowa (ze Śląska). Sę­
dziował ob. 0&MOWZ. *

£™£5l najpopularniejszym

sportowcem Lublina?
Każdy czyteln ik  „Gazety L ubelskiej “ 

m oże b rać  udział w naszym  konkursie. 
W ystarczy ty lko w yciąć zam ieszczony o- 
bok kupon konknrso -ry , w ypisać nazw i­
sko jednego z czynnych sportow ców  lu­
belskich (boksera, p iłkarza, lekkoatlety  
itd.), k tóry  według głosującego zasługuje 
n a  ty tu ł „na jpopu larn ie jszego  sportow ca 
L ublina", podać sw oje nazwisko, adres, 
um ieścić podpis i w ysłać w ypełniony ku ­
pon, lub odnieść do sekretariatu „G aze­
ty L ubelsk iej \  u l. 3-go Maja 4. S ekreta 
ria t je s t czynny codziennie od godz. 9 
do 17-ej.
CO MOŻE WYGKAC (IMitKiĄ LOSOWA­

NIA) UCZESTNIK KONKURSU?
1. Ć w iartką losu 48 lo terii państw o­

wej, zaofiarow aną przez ko lek tu rę  Mi­

cha ła  M orajne, K rak. Przedm ieście 29.
2. P ióro  w ieczne i ołówek au tom aty­

czny, zaofiarow ane przez firm ę T. S ar­
necki, M ateriały P iśm ienne, L ubartów  
ska 5.

3. P u low er męski, zaofiarow any przez 
W arszta t T ry k o tarsk i B. Konopka, Hy- 
nek 6.

4. D ynan.o  do ro w eru , zaofiarow ane 
przez zakłady i składy elek tro techniczne 
Cz. Mossakv, .sk i. K rak. Przedm . 74.

5. K om plet perfu m ery jn y , zaofiarow a­
ny przez Apteczny Dom  H andlow y J. Ma- 
gierski i S-ka, L ubartow ska 18.

6. i 7. 'Csiążki J. M eissnera, zao fiaro ­
w ane prze* D elegaturę Lubelski) Sp. W y­
daw niczej „C zytelnik11.

Od 8 do 45 —  paczki w yborow ych sło­

Konkurs „Gazety Lubelskiej
]\'r_

(wypełnia Sekretariat Konkursu) 

Najpopularniejszy!! sportowcem Lublina |esl.....

Nazwiska i imię głasającego.

Adres.

podpis

dyczy, zaofiarow anych przez: W ytw órnię 
W afii i C ukrów  M. T arczyńsk i i H. Ka 
linow ski, ul. Cyrulicza 4: F abrykę C u­
krów  i Biszkoptów  L. W ojciechow ski, 
R ury Jezu ick ie 4, sklep fabryczny Swię- 
to -l)uska 22; F abrykę Cnkrów , P iernr 
ków, H erbatników  i B iszkoptów  St. W ro ­
na, ul. L ubartow ska 30; F ab ry k ę  Cukrów 
Pachwta, ul. Święto-D nska i F ab rykę  C u­
kierków  i Czekolady „V erilas“ , ul. Sta 
sz ica 22. .----

Na nagrody d la  najpopularn ie jszego  
sportow ca L ublina w dalszym  ciągu zade
klarow ano:

P aństw ow a Fabryka Obuwia im. Ma 
r iau a  Buczka —  1 para pantofli aporto
wy cli.

F irm a Jan Paszkowski, Skup Zboża —
zł 500.

KS „Garbarnia", podejm ując wezwani* 
WKS „Lublinianki" w „łańcuchu** ofiar 
złożyła zł 1.000 w zyw ając KKS „Sygnał" 
(Lublin).

Możemy uchylić ta jem nicy, że ilość 
głosów na kandydatów  ua n a jp o p u ltr-  
niejszego sportow ca L ublina są bardzo  wy 
rów nane i naw et jeden  kupon m oże ioz- 
slrzygnąć o w yniku konkursu .

Jeszcze ty lko  3 dni trw a p rzy jm ow a­
n ie  kuponów . Sportow cy ł sym patycy 
spo rtu  —  uwaga, zbliżamy się do fin i­
szu!

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  C H E M I C Z N Y C H
.S T A N G A R D«

p o leca  awoje wyroby d osk on a łej Jak o iel

p a s tę  d o  o b aw ia , p a s tę  d o  podłóg* m yd ło  d o  p ra n ia  
p o k o st, fa rb y  o le jn e  itp .

L ublin, Lubartowska Nr 18 — ieL 4fr94 2772

Podziękowanie
Kierownictwo Domu Żołnierza DOW 7, 

o raz Zarząd WKS „Lubllnlanka** składa 
gorące podziękowanie za bezinteresowne wy 
konanie wejścia na boisko sportowe przy 
ul. Okopowej.

Przedsiębiorstwu Inżynieryjno - Budowla 
neonu „W. Szczepański i S -ka“, Lublin, 
K rakowskie Praedmieńoie 3« w  oaobie p 
Kwerko M ariana — za  całkowite wykona 
nie wejścia.

P . Anulewiczowi, Dyrektorowi Fabry­
ki „Plono“ —• za  zrobienie poręczy żelaz­
nej, oraz

Kolejowemu Klubowi Sportowemu „Sy­
gnał" —  za dostarczenie żelaza na wyko­
nanie poręczy.

Kierownik Domu Żołnierza DOW 7 
1 Prezes WKS „LuWinlanka"

Salomon, mjr.



Sir. a B 1 Z E  « *  E T S B E S f l

6
pierwszych dni w  kraju 
górników  polskich z Francji

WAŁBRZYCH, 12.8. Na stację Pasko- 
wo koło W ałbrzycha n a  D olnym  Śląsku 
iprzybył 16-ty tran sp o rt gó rn ików  polskich 
z północnej F ran c ji. T ra n sp o rt ten  liczy 
157 rodzin  i jest 8-ym tran sp o rte m  skie­
row anym  do Zagłębia D olnośląskiego (po­
zostałe 8 przy ję ło  Zagłębie K atowickie), 
liczy on łącznie 600 osób przyw iezionych 
razem  z dobytkiem  w 44 wagonach.

O statn i tran sp o rt dopełn ił liczby repa­
trian tów  z F ra n c ji przybyłych n a  Ziemie 
O dzyskane do 1.242 rodzin , liczących 
4.426 osób. S tanow i to  m niej w ięcej po­
łowę przew idzianej chłónności Zagłębia 
D olnośląskiego. W ałbrzych  p rzy jm u je  o- 
becnie 2 tran sp o rty  rep a trian tó w  tygod­
niowo, k ie ru jąc  ich bezpośrednio  do punk  
tu za trudn ien ia. Górnicy przybyw ający 
do W ałbrzycha m ają  zagw arantow ane dla 
siebie i  rodzin  7-dniowe w yżyw ienie w 
stołów kach kopalnianych. W  drugim  dniu 
po przybyciu o trzym ują  przydział m iesz­
kań, w k tó rych  się natychm iast zakwa-

terow u ją . W  trzecim  dniu  kasy ko p aln ia­
ne w ypłacają im  kw oty należne za zde­
ponow ane we F ra n c ji frank i, ioo czym w 
czw artym  dniu  odbyw a się re je s trac ja  w 
referac ie  m obilizacji sił roboczych, bada- 
n ie  lekarsk ie , p rzydział pracy  oraz n a ­
tychm iastow e w ydaw anie k a r t żywnościo 

[w ych  i dodatkow ego suchego prow iantu .

Górnicy, k tórzy  w 6-tym  dniu  p rzystę­
p u ją  do pracy , o trzym ują  zapom ogi do 
wysokości 5.000 zł zależnie od liczebności 
rodziny.

Izatcy, i kwia
KINO „RIALTO" wyświetla film  P. t - 

„Skłam ałam ". N adprogram  aktualności 
P K F  (nr. 24); początek seansów 15.30,
17.30, 19.30. W  niedziele 1 Święta: 11.30,
13.30.

P ro b le m y
numer 4 zawiera wśród wielu 

innych prac«j p. I.

„Gospodarka energetyczna 
ludzkości"

TREŚĆ: P raca  jako  naczelne dobro go- 
spodarcae. Żywe sUWkl M aszyna paro­
wa. Silniki spalinowe. Białe paliwo 
i w iatr. Elektryczność. E nerg ia atomo­
wa. św iatow a produkcja i konsumpcja 
energii.

AUTOR: LU D W IK  N A T A N  SON

dr. HU., asysten t przy K atedrze Fizyki 
DoSwiadcsaatoiej U niw ersytetu W arszaw  
stkiego.
Problemy są. do nabycia we wszystkich 
większych punktach sprzedaży. 3848

P ro b le m y
numer 4 zawiera wśród wielu 

Innych pracę p. L

„ P ł e ć  i ś m i e r ć * 4
TREś ć : Wpływ płci, wieku i  środowi­
ska  na umieralność. Cyfry wymieraino- 
ś d  na wisi i  w  wielkim mieście. Ich as­
pekt rewelacyjny.

AUTOR: H E N R Y K  ORON1EWBKI 

ekonomista, dyrektor D epartam entu w 
M inisterstwie Skarbu.

Problemy są. do nabycia we wszystkich 
większych punktach sprzedaży. 3847

ŁS5! islpi ?
5.57 — Transm isja program u ogólnopol­

skiego. 8.50 —  Wiadomości lubelskie. 9.00
— P rogram  aud. lok. n a  dzień bież. 9.02 — 
Muzyka z płyt. 11.30 —  Skrzynka Związ­
ków Zawodowych. 11.40 — K om unikaty i 
ogłoszenia. 11.45 — M uzyka charak tery ­
styczna z  płyt. 11.57 —  Transm isja pro-f 
gram u ogólnopolskiego. 15.00 —  Co dzień 
niesie?... 15.05 — Reportaż. 15.15 — A u­
dycja literacka. 15.25 — W iązanki fo*j- 
teplanowe z p ły t  16.00 —  Transm isja p ro ­
gram u ogólnopolskiego. 21.00 — „Zapom­
niane piosenki" w  wykonaniu Tadeusza 
Markowskiego. Akomp. W ieńczysław K ar­
piński. 21.20 — Muz. taneczna z płyt. 22:00 
•Transmiąja program u ogólnopolskiego.

Radziwiłłów ska 9. — 
bezpłatna 

czytelnia czasopism
M Y D Ł O

„ S I  E W “
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 

sklepach 
F ab ry k a :

Lublin, Przemysłowa 22
TeL 36-23

3129

, -  lfr 221 (530)

UWAGA PANIE!
B arw ny, 

C iekaw y,
A k tu a ln y , 

B a r d z o  p r a k t y c z n y ,  
9 - 1 y  n u m e r

„ MO D Y  I . Ż V C I A 
PRAKTYCZNEGO'

Już adę ukazał i  przyniósł drugą. Metę 
nagród Wielkiego K onkursu ogólnej w ar 
tośca Misko 160 tysięcy złotych. 3845

Problem y
numer 4 zawiera wśród wielu 

innych prace p. I.
„Człowiek i gospodarstwo 

■jv nowej Polsce”
TREŚĆ: Osiągnięcia gospodarce® Pol­
aki m&ędzywctfentnej. Dysproporcje. Od­
budowa Gdyni n a  nowym wielkim
1 cennym wybrzeżu. Zespół portowy 
Gdynia — Gdańsk. Założenia s tru k tu ­
ralno .  gospodarcze nowej Polaki; 
ośrodki produkcji, arte rie  transportow e, 
zm iana koniiunkitiury.
AUTOR: EU GEN IU SZ K W IA T K O W SK I 
b. Y-preomer i  wielokrotny m inister, au­
tor przedwojennej książki publicystycz­
nej pjt. .^Dysproporcje", ta ic ja ta r bu­
dowy Gdyni i  CjO-P* obecnie DeJegat 
Rządu dla Spraw  w ybrzeża.
Problem y są  do nabycia we w szystkich 
większych punktach sprzedaży. 3846

ROLNIKU! PAŃSTWOWA SPECJALNA FABRYKA WAfi 

UCHYLNYCH i MASZYN ROLNICZYCH

J. C A I D R
Produkuje młocamie 4-ro i 2-trybowe o napędzie kieratowym, ręcznym 

* i pasowvm oraz sieczkarnie typu „W arszawianka" i Bental z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
R o ln ik a , p rzy jd ź ! zob acz p ro d u k cję  z  d ob rego  surowca, 3432
■ k u p isz  n a  pew no m aszyn ę a 5 -c io  le tn ią  gw arancją .

OGLOSZEN7; OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA (GŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

O G Ł O s z E N 1 A D R 0 B N E
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOŚ ENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA ) GŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

WMH N A U K A HM
KURSY kro ju  i  szycia, m istrz  
Zofii Twarowskiej, przyjm uje u- 
czenntoe do nauki Lublin, ul. N a­
rutowicza 14 m. 2. 3825

■ ■ P H A C A MM
KONKURS

R ada Fundacji Szpitala św. 
Wincentego a  Paulo w  Luhlinie, 
ul. Staszica 16, ogłasza konkurs 
na stanowisko dyrektoira tegoż 
Szpitala.

Kandydaci n a  to  stanowisko 
powinni posiadać odpowiednie 
przygotowanie kliniczne i adm ini­
stracyjne, kwalifikujące do peł­
nienia obowiązków dyrektora 
yzpitala.

Do podania należy dołączyć na 
stępujące dokum enty lub uwie­
rzytelnione odpisy:

1) m etrykę urodzenia,
2) dowód obyw atelstw a polakie

go,
3) dyplom lekarski,
4) dowód praw a wykonywania 

prak tyk i lekarskiej,
5) św iadectwa o poprzednich 

pracab w  klinikach, w szpitalach,
6) w ykaz p rac naukowych,
7) własnoręcznie napisany, t y  

olotrys,
8) świadectwo stanu  zdrowia.
Szcaegółowe w arunki p racy i

płacy będą ustalone w  umówią 
służbowej. >-

. FtKłania w raz z dokumentam i 
należy nadsyłać pod adresem : L :-  
blin, Wojewódzki W ydział Zdro­
wia, fd. d d h a  6, dla Rady F un ­

dacji Szpitala św. W incentego a 
Paulo, w term inie do dnia 15 wrze 
śnią 1946 r.

Podania, k tó re  zostaną bez od­
powiedzi, należy uważać za nie- 
uwzględńione.

Rada Fundacji Szpitala 
św. W incentego a  Paulo 

3852 w Lublinie.

PRZYJM Ę panienkę do nauki 
krawieckiej. Wiadomość ul. S-to 
D uska 20 m. 60. 3822

PANNA do szycia podręcznego 
potrzebna. Pracownia F uter, Kra 
kowskie 23. 3833

POMOC domowa potrzebna zeraz. 
Wiadomość: N arutow icza 49, 
sklep zabawek. 3840

POSZUKIWANIA g jg j|

ZALEWSKA Kazimiera z  Kowla 
poszukuje m ęża Stanisława, wy­
wiezionego w 1940 roku do ZSRR. 
Wiadomość proszę kierować: Gdy­
nia, Kwiatkowskiego 24 m. 5.

3801

HANDLOWE

SPRZEDAM przystępnie piękrną. 
starośw iecką broszkę. Weteraniłw 
24 parter. 3835

OKAZJA — brązowe futro, 
płaszcz z  futrzanym  kołnierzem, 
na 'szczupłą oraz płaszcz od deiz- 
czu. N arutow icza 45—5. 3833

SPRZEDAM ap a ra t radiowy i 
szafę trzydrzwiową. Ul. Bychaw-

NIERUCHOMOSCI, sprzedaz, po­
miary. plany, biuro M ernLczego 
Przys'vgłego Bogdana Białkow­
skiego. Lublin, Sądowa 4. 3388

MŁYN wodno-turbinowy do sprze 
dania pow. K raśnik gm. Dzierz­
kowice nv.;n Dębniak. Wiadomość 
w Administracji. 3753

DO SPRZEDANIA działka w  Lu­
bartowie naprzeciw  ram py kols- 
joej, szerokość 26 m, długość 400 
m. Wiadomość: Lubartów, Po­
przeczna 19. 3823

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda“ Michałowskiego, Bem ardyń 
ska 28, tel. 34-87. 1217

WSZELKIE maszyny garbarskie
i urządzenia fabryczne wykonuje 
firm a „Labor", Radom, ul. 1-go 
Maja 23. 3624

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a r­
tę  repatriacy jną w ydaną przez 
PU R  K rasnojarsk na nazwisko 
Kosiankowskiej Zofii, Kosiank>w- 
skiego Andrzeja, zamieszkałych 
Luiblin, ul. Czw artek 4. 3839

UNIEWAŻNIAM zagubioną k ar­
tę  rejestracyjną w ydaną prz&3 
RKU Siedlce na nazwisko Tro- 
ścdańczyjt Józef,  zam ieszkały pocz 
ta  Wohyń, pow. Rydzyń Podlas­
ki, 3858
UNIEWAŻNIAM zagubione czer­
wone prawo jazdy n a  nazwisk3

ska  41 m. 13. 3824 M itury Piotra. 384?

UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je stra ­
cyjną wydaną przez RKU LubVn 
n a  nazwisko Cegłowski Aleksan­
der, zamieszkały ul. Byohawsko. 
8—5. 38 U

UNIEWAŻNIAM k artę  re je stra ­
cyjną RKU Zamość na nazwisko 
Kowalcauk Józef. 3849

UNIEWAŻNIAM skradzioną k a r ­
tę  rejestracy jną RKU Zamość n a  
nazwisko Ropeć Edward. 3850

ZGUBIONO torbę skórzaną Nalę- 
czóv — samochód. Proszę zwró­
cić wynagrodzę. Sąd Apelacyjny, 
Korda. 3362

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar­
tę  rejestracy jną RKU Zamość i 
kennkartę n a  nazwisko M azurek 
Tadeusz. 3851

UNIEWAŻNIAM skradzioną k a r ­
tę  re jestracy jną w ydaną przez 
RKU Kraśnik. Mikołajewicz Eu­
geniusz, zam ieszkały Ostrów g m i­
na Urzędów. 3855

UNIEWAŻNIAM kennkartę, ia -  
świadczenie wojskowe oraz legi­
tym ację strażacką na nazwisko 
Grondkawski Józef, Włodawa 
Podzamcze. 3857

ZGUBIONO w niedzielę wieczo­
rem  w drodze z  Czechówki g ra ­
natowy kap tu rek  od nieprzem a­
kalnej peleryny. Znalazca prósz >- 
ny o zw rot za  dobrym w ynagro­
dzeniem. Lublin, K ołłątaja 5—4.

3842

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar* 
tę  ew akuacyjną n a  nazwisko Tru- 
siewicz Julian. 3850a
UNIEWAŻNIAM zagubione doku 
menfty osobiste: kennkartę wyd si­
ną przez Zarząd m iasta  Lublina, 
praw o jazdy n r  1930, k a rtę  reje­
s tracy jną w ydaną przez RKU Lu- 
blin-miasto oraz świadectwo czft- 
ladmicze wydane przez C ec\ In­
stalatorów  w  Lublinie na nazwi­
sko Nodala Stanisława. 3860

PODZIĘKOWANIE obyw. psycho 
grafologowi M arty ni emu, Kraków, 
sk ry tk a  pocztowa 475, składam  
za niezwykle rafne przepowiednie, 
k tó re  nadały ml właściwy k ieru ­
nek działania. Podziw iając Jego 
naprawdę zdolności psychografo- 
logAczne, szczerze Go polecam in­
nym. Olgierd Maniewicz, Łódź.

3844

.RA DIO -SU PER“ Zakład ra iio -  
tecłmiczny przyjm uje do napraw y 
różne radioodbiorniki. Lublin, Mi­
ła 5, telefon 15—41. 3801

UBEZPIECZAŁNIA SPOŁECZ­
NA W  LUBLINIE (SEKCJA 
ŚWIADCZEŃ) podaje do w iado­
mości ubezpieczonych, że w ypła­
ta  zasiłków chorobowych, pokar­
mowych od dnia bm. odby va6 
się będzie dwa razy  w  tygodniu 
t j  w tork i \ p ią tk i od godz. 9—13. 
Odpowiednie wnioski należy skłan­
ia ć  każdego dnia w okienku T01,
I I  t>., w godzinach urzędowych 

. 33W

rnoUku

U rukaw ia Wr l  Suóldł. Wyd. „Czytelnik" W Lnblini*.

K iosk— Ryehawska 67. Za tre ić  ogłoszeń R edakcja n ie  odpow iada^ 

A —


